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-!est na zs. W adzie monopolicznemti ie y  syste- 
m ato w i.  W iedzie  A ngliia  w o yn ę  z p raw n ym  
handlem  m oc arstw a  przyjacie lsk iego, a b y  s a ­
m a ty lk o  m og ła  f r y m a r c z y ć  korzystnióy 
z  nieprżyiażnćm  m ocarstw em , u z y w a ią c  w szel­
kich sprężyn fa łsz u  i hrzy w o p r z y s ię z tw a , 
tyc h - 'to  ied yn ych  p a s z p o r t ó w , przez które 
stara się handel s w ó y  rozszerzać. —  Chcąc 
Zied. S tan y  d ośw ia d czyć  w szelkich  sposobów  
p o itd n a o ia  się przed u życiem  ostatecznego 
śro:d ką:, iak i zn iew ażo n ym  narodom  pozosta­
j e ,  zabran ia ły  same sobie rozmaitemi u rz ą ­
dzeniami p o ż y t k ó w ,  w y n ik a ią c y c h  z wolnego 
uczestn ictw a targów  Angielskich. W szak ze  
rzad Angielski tak  b y ł  n iep oruszon ym , iak 
gd ^ b j  p o p rzysiągł  raczey  w szelkie  ofiary po­
nosić , aniżeli usłuchać głosu  sp raw iedliw o­
ści , i zrzec się o b łą k a n ia  dumy fa łsz yw ćy .  
N ig d y  nie chciał co fn ąć zam knięcia  portów i 
brzegó w  uch walonego1 • w  Maiu r- 1806. Z d a ­
w a ł o  się przecież, iż raz z a b ły sn ę ła  nadzicia 
um iany w  p o lity ce  A n gie lsk iey ,  b o  Minister 
K ró la  A n g id s k ie g o  p r z y  Zied. Stanach prze­
m ó w i ł  o z g o d z ie ,  do k tó r ć y  w z i ą ł  się raąd 
A m e ry k a ń s k i  z w ła ś c iw a  sobie szcteroscią; 
a ie  potćni rząd Angielski za p a r ł  Bię tego u- 
k ład u . G o  w ię k s z a ,  o k a z a ło  się widocznie, 
iż k ie d y  M mster A ngielski p i a w i ł  o przyia- 
ź n i ,  >i zaufanie  w z b u d z a ł ,  s k ry ty  Ajent tegoż 
rządu, p r a c o w a ł  około obalenia uaszego rzą ­
du, i o d erw an ia  części szczęśliw ego1 zw .ą z k u  
naszego. D a l ć y ,  p ó b u rz y ł  dzikich ludzi J» 
napad u częśui rozległych  grauic  n aszych , a 
w ia d o m o  , że ta k a  w o yn a  nie oszczędza ani 
w ieku  ani płci,  i w s z y stk o  to w y r z ą d z a , co 
t y lk o  ludzkość m oże oburzyć* Pokolenia ty c h  
dzikich  utrzym uią  nieprzerw anie  zw iązk i  
z  żołnierskiemi osadam i . kupcam i Angiehd e- 
m i,  nie przy.znaiąc temu w p ł y w o w i  nieprzy­
jacielskiego p ostęp ow an ia  sw oieg o .  T a k i  iest 
ob raz  knzywd i n ie g o d z iw o ś c i , iak.ch nasz  
k ra y  d ozn ał i aoznaie  , k tórych  b e z p rzy k ła ­
dna derp liw osć nasza i chęć zgody nie zd o ­
ł a ł y  odw róeic.  U m iarkow an ie  to nasze o- 
śm ieli ła  U ow szem  AngliKÓw a o  zam ach ów  
przeciw handlow i naszemu. N adto , w id z i­
m y ie s z c z e ,  iak  codziennie o b y w a te ."  nasi , 
żegluląc po m orzach, staią  się ofiarami g w a ł  
Tu popełni m ego n a  w i e l k i m  g o ś c i ń c u ,  
■yi spornym w s zy stk im  narodom w id z im y ,  
iak okręty  nasze , na ład ow an e płodam ziemi 
ńfiszey i ■ przem ysłu, Lub potvrac»iąće z uczci­
c i e  naby.teim p l e d a m i , są  zw racan e  z drogi 
ich przeznaczenia  , koufiskowan-e przez A n ­

gielskie trybunaty- z d o b y c z y ,  będące narz? 
dzfapii sa m o w oln ych  ro z k az ó w , '  a nieszczf 
ś l iw i  ich m a y tk o w ie  alby są rozpraszani,  ak 
bo w  portach Angielskich  p rzym uszam  i zł' 
bierani do służenia,, na. {lottach tego narodu 
G d y  tak  iest, Ziedu dtany, pow inn y uciec sil 
do m o c y ,  i oddać sp ra w ie d liw ą  s w ą  spraw 
w  ręce N a y w y ż s z e g o  W ła d c y  w y p a d k ó w  & C .1

P o d łu g  doniesień z  N o w  e g  o -  York® 
z  dnia 24. C zerw ca , p r z y b y ł  i u ż  tamże d. i<?£f 
Kum raodor P. u g e r s ,  d o w o d c a  okrętu 1 ’ 
P r e s i d e n t ,  i d a ł  silę m orskióy ootrzebnj 
roz k az y  w zg.ęd em  rozpoczęcia w o / u y .  Di 
20go uczynif odezw ę pełną zapału  d c  żołui® 
r z y  m o rsk ic h ,  p o z w ą 'a ią c  o d eyść  każdem 11' 
k tó r y b y  nie b y ł  g o t ó w  pośw ięcić  się za  0 
czyznę lecz w s z y s c y  o ś w ia d c z y l i  s ię ,  iż 
honor Ą m e ry k a ń s k ie y  b a n d e ry  ż y ć  i uniie^1 
pragną. ' V  kTÓtce potem p u śc ił  się ten  ̂
K om m odor na morze.

Potwierdzi ła  się z u p c h r e  ta wiadomo^-1 j 
iŁe rozpoczęły się iuż z  Angl ikami  kroki  ^  
przy; 'cielskie. F lo t y l l a  A m er yk a ńs ka  skła^1 | 
iąca Sie 3. ok ię tu  l e  P r e s i d e n t ,  z f r e g ^  ą  
2 korwet ,  j d e r z y ł a  d. 23. Czerwca  po d  S * ( 
ó y H o o k  na fregatę Angielską  l a  B e K *  t 
d e r a  pud s p r a w ą  Ka pi tan a  B y r o n ,  kt«r' t 
i u n t i i y  starał," się:  dog nał y  ia  iednakże & J 
.gaty ure ryk aas k .e  a  Okręt .P r o c  ; a „ .  h ' j ’ r. 
c z ą ł  do nióy strzelać.  Obustronny o#,  t 
t r w a ł  przez 3 godz iny ,  dopóki  się nie ud*/ c 
Angl ikom umknąć do  H a l i f a x u .  StrS? j  
oni 2 ludzi  w  zabi tych  i 7 w  ranionych.  *fi 4 
p. tan sam dostał  hen tuzy i .  g

I h
W i e l k a  B r y t a n i i  a.  P

■ ■ . jg
P a n  Francis B u r d e 1 1  tniał d. 2g.  ̂ |*

na  posiedzeuiu Izb y  niższey  obszórną & 0' h
0 óbecnćm niebezpiecznem położeniu ? 
g l i i . M ó w ią c  o świóżem  naruszeniu koi1',; Si 
tn cyi,  o nieJostatku skarbu, koniec mości ,, V 
m ia n y  Parlam en tu, o w oyn ie  A m eryk ań 5*,) S
1 t. d . ,  z a k o ń cz y ł  tak  m ow ę s w o ią :  ** 
bjrm przy  tey  sposóbności o tw o r z y ć
moie w zględem  ostatnich , przez F ra n f '  , 1 
czynionycJi p rop oz yry i  do pokoiu. 1 rz) i 4 
ną w zbran ian ia  się R ządu naszego ie5 jl 
n i1.y traktat  za w a rty  m ięd z y  J e r z y  î, 
a  F e r d y n a n d e m  / II .  W ie lk ą  to jj*
dorzecznością sądzić, iż trakt u  t a k o wy  1 gt , * 
ie w  le iaż n iey sz yc h  okolicznościach- ,j ' 1 
d y n  a n d  nie iest naw et w  tćra . 
a ż e b y  m óg ł tra k taty  z a w i e r a ć ,  ten1



*e d o trzy m y w a ć .  Nie iest on Królem hiszpań*
' s^im iv rożumnem s łow a tego znaczeniu , p o ­

s i e w a ł  się zrzekł  praw a następstwa do tro* 
Jeżeli wię c  oświadczenia F r a n c y  i w  

F°łożeniu naszćm , f w  lakiem zostawal iśmy 
przed teraznieysżą w o y n ą , do kt ór ey  rozpo 

j  Cz?cia Rossya  ty le  rrtiała zu ch w ał o śc i ,  b y ł y  
• Stczere i rzetelne, ni« mogliśmy podług prze- 
11 k °Uania moiego nic lepszego uczynić nad 
“ Pfzyięćie p r o p o z y c y i , która nam pizy iaźną  

Podawała sposobność w y r w a n i a  się z tak 
Przykrego położenia.  P r a w d a , że ni« za 

' ®e r d y n a n d a ,  lecz za nas sam ych na pó ł ­
wyspie w a l c z y m y ;  lecz zachodzi  tu pytanie,

- Pzyli m a m y  ogłosić p r a w a  nasze do korony 
®lszp ań sk iey? N aypochleb nieyszą  maią u nas 
*r^dziei  ̂ o w y p a d k u  w y b u c h n io n e y  na półn o­
cy w o y n y . Z m oićy  strony daleki iestem od 

e8°, a b ym  w ie rz y ł ,  że N a p o l e o n  ( i a k  ga 
\ 2oty nasze utrzym ują ')  dla  braku żyw ności 

c°fuąć się będzie m u sia ł;  przeciw nie  ow szem  
że Cesarz francuzki p r z y  swoićm wieł- 

tćm d o ś w ia d c z e n iu , musi znać ( ró w n ie  iak  
[ gazety nasze i nasi M in istro w ie)  niebezpie­

czeństw a, na które  iest w y s t a w io n y m ;  w ie  
a prócz tego, ia c y  m ężo w ie  sto ią  u nas na. 
zele spraw zew nętrzn ych, tudzież że  ci d w a y  
aprzeciw mnie s iedzący  L ord o w ie  ( C a s t e l -  

j e ^ g b  i P a l m e r s t o n ) ,  maią u k ła d ać  p ro -  
nadziJi0 ' V p raw  naszych. T a k  s łab ą  matu 
tw ie  *■* s* nac* N a p o l e o n e m  zw ycię z-  
r > 1 k g d y b y m  w id z ia ł  dziecko  graia- 

e W szachy ze  s ła w n y m  F h  i l i  d o r ern.“  
"to w ca z a k o ń c z y ł  na w n io s k u ,  a ż e b y  zło- 

ono adres Xięciu Rejentow i, w  k tó r y m b y  
fc^owne punkta m o w y  iego b y ł y  urnieszczo

'vniosku tego nikt nie pop arł ,  
to zo s ta ł  bez skutku.

bmiz angiełski okazuie się b y d ź  nie
tał ^ u tr u d n io n y m  interessami p ó łn o c y ,  
przyb viVn^ Amęery k a f k ą .  -  D n ia  , 5 . L ip c a  
atnervl  - -n m 11 b sp ra w u ia c y  interessa 
^ai-/ f n - IC l)r.z-ł’ D w o rz e  rossyyskim  w  to-' 
?a 2 s^ . e  drugiego Jegomości z P e t e r s b u r -  

! d y 0 . ea  * > ttdał się d. 26. zaraz do L o n -  
żao>a . 1 p oszed ł do bióra M inistra spraw  

1 kavy;iniczn,ycy  Lorda C a s t e l r e a g h ,  gdzie 
Przez kilka godzin. Zaraz potem  z w o  

vs$?śtkich M in istrów  na Rade gnbine- 
hli *’ a . u aw et sprowadzono ich z w ieyskich  

f iŃ hiuni’1 SzIvańi ażeb .y s5« zgrom adzili  po po- 
i z?‘a nastęPul^c*egO o d p ra w ił  X iążę
jt którgv ^  a r 1 e t o n li o u s e tay n a  r a d e ,  ńa 

■/ n a jw ię k s z a  część c z ło n k ó w  gabinetn

b y ł a  przytom ną. P® sk oń czonćy  radzie, Sa« 
zano puścić się w  podróż L o rd o w i  C  a t h -„ 
c a r t  przeznaczonemu do Rossyi za  Posła. 
W y ie c h a ł  6n ieszcze tegoż samego w ie c zo ra ,  
i uda się iak  s ły ch a ć  prosto do g łó w n e y  
k w a tć r y  Im peratora  A l e x a n  d r a .  Przyda.- 
ią , iż w ie lu  także  officerów w yso k ieg o  sto? 
pnia za nim w  też sam e puszcza  się drogę > 
a to dla pełnienia s łu żb y,  ia k ie y  okoliczności 
w y m a g a ć  będą.

Ze S tron y  R o s s y i  w y z n a c z o n y  Posłem  
d©̂  D w oru  L o n d y ń s k i e g o  P.  N o w o y i -  
c ó w ,  którego iuż oczekuią  w  L  o n <3 y- 
n i e.

W  pośród tego starali się znow u M in i­
strow ie w ciągnąć dt> gabinetu P an a  C a n -  
n i n g  i d w ó ch  iego p rzy ja c ió ł ,  lecz i to  p o ­
wtórne usiłow an ie  b y ło  bezowocne.

W  tych okoliczn ościach  roz w ią za ł  Xią2ą 
Rejent d. 30- L ip c a  Parlam ent. S ta ło  się to, 
przez Poselstwo następuiącey treści:

„ X ią z ę  Reient za cz yn a  od w ynurzenia  
ża lu  z pow odu c iąg łey  c h o ro b y  K ró la  o y c a  
swoiego. Nierad widzi przerw anie sp raw  
publicznych w Parlam encie z p rzy cz yn y  z d a ­
rzenia (śm ierci P an a P e r c e v a l ) ,  r.ad kto- 
rem u b o le w ać  nie przestanie. O św iadcza  na- 
kon iec  wdzięczność sw oią  za  gorliwość i w y ­
trw ałość obudw óch Izb w  o d b y w a n iu  obo­
w ią z k ó w . Xiążę Rejent zapew nia  Parlam ent, 
iż wspólne mu są uczucia  obudw óch Izb w y -  
nurzaiących L o r d o w i  W  e 1 l i n g t o u o w i 
w dzięcżaość za gor l iw ość  i zręczność, z ł ą ­
k ą  utrzym uie w o y n ę  na p ó łw y s p ie ;  dzięki)i« 
oraz P arlam en tow i za  dana sobie p o m o c  w 
dalszćm prow adzeniu tey  w o y n y .  Ze z a ś  na 
nowo w y b u ch n e ła  w o yn a  ua p ó łn o c y ,  sp o­
dziew a się X iązę Rejent, iż  Parlam ent zechce 
mu dostarczyć potrzebnych źródeł  dla w s p a r ­
cia mocarstwa wplątanego w tę n o w ą w a lk ę ,  
kj sposobie 2godn37m z o b ow iąz an iem  się w  
t ć y  mićrze Xięcia Rejenta. X iążę Rejent p a ­
trząc ze smutkiem na niep rzyjacie lską  postać, 
którą na się A m e r y k a  p r z y b r a ł a ,  pochle­
bia  so b ie ,  iż z w ią z k i  p rzy ia ź n i  i p okoiu ,  
m ogą ieszcze b y d ź  p rzy w ró c o n e .  W s z a k ż e  
g d yb y  A m e r y k a  upierała  się p rzy  tera« 
źniejrszych swoich żą d an iac h , polega z u p e ł­
nie na pom ocy Parlam en tu, która  go p o s ta ­
w i  w stanie utrzymania godności i dobra 
Królestwa w  sposób p rzy zw oity .  —  X iąż ę  
Rejent W m o w ie  sw oięy do Iz b y  n iższey  
dzitknie za pośpiech , 2 ia k im 'p o z w o l i ła  z a ­
s i łk i ;  a ieżeli z iedney strony nad tern bole-
A  2
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j e ,  że ,musi Tiu\ve n a k ład a ć  ciężar}’-, z (h u-' 
g ie y  spodzićwa, się , i i  d o tr w a ło ś ć  w  terar 
źn ie y szć y  w o y n ie  , sp ro w a d z i  nakom ec nay- 
szczęśliw sze  w y p a d k i .  Z w r ó c iw s z y  naosta^ek 
g łos s w ó y  da c z ło n k ó w  Izb obudw óch , w y ­
nurza g łęb oki żal sw ó y  z pow odu rozruchów, 
k tó r e  panuią  w  okręgach rękodzielnianych , 
p o c h w a la  s k w a p liw o ś ć  w  roztrząsaniu przy- 
c z jm y  tych niepokoiów, i potwierdza zb a ­
wienne ś r o d k i ,  użyhp na zapobieżenie i-m . i 
ukaran ie  w in o w a y c ó w .  N akoniec spodziewa 
s i ę ,  iz  g d y  cz ło n k i obu Izb  do Hrabstw 
sw oich  p o w r ó c ą ,  p rz y w io d ą  lud do posłu- 
szeństw a p raw óm , i w p o ią  w niego p rzy w ią ­
zanie do t ć y  ko n s ty tu p yi ,  na k t ó j e y  od d a­
w n eg o  iuż Cłasu ch w ała  i pomyśinos'ć Kró* 
lestw a  polega.

P otem  Parlam ent do d. 2. Października 
aosta ł  odroczonym .

T e a t r  W  o  y  n f .

X . B u lie tyn  w i e l k i e g o  w o ysk a .

■IV W itebsku d. 31. L ip ca. — - -mperator 
R o ss y ys k i  i AVielki K niaź K o n s t a n t y n ,  
opuścili  w o y sk o  i udali się do stolicy. i D n i i  
14. opuściło  w o y sk o  rossyyskie  oszańtowaDy 
ohoz pod D r y s s ą  i cofnęło się ku P o ł o e -  
k o w i  i W i t e b s k o w i .  ^Woy.śkO -o sk ła ­
d a ło  się z 5 korpnsóiY w o y s k a ,  każd y  korpus 
z  2 d y w iz y i  i z 4 d y w iz y i  ia z d y .  Korpus 
w o y s k a  pod  rozkazam i X iętia  W i t t g c n -  
s t e i n a  został się dla zasłaniania  P e ­
t e r s b u r g a .  C ztery  inne k o rp u s y ,  które 
d. 24. w  W i t e b s k i  s ta n ę ły ;  przeszły  na 
l e w y  brzeg D ź w i n y .  Korpus O s t e r m a -  
n a  w y r u s z y ł  z częścią j a z d y  do gw ardyi na­
leżące./ d. 25go ze św item  i c iągn ął ku O- 
s t r o w n u ,  miastu leżącemu na południowo- 
zachod niey  stronie W i t e b s k a .

U t a r c z k a  p o d  O s t r o w n e m ,  D, 
25. L ip ca  Jenerał N a n s o u t y  z d yw iz y am i 
B r u y e r e s  i S t. G e r  m a i n, 'tudzież z 8mym 
pułkiem  lekkiey  piechoty sp otka ł  nieprzyia- 
cielą  o d wi e  mi le przed O s t r o w n e m .  U- 
‘.arczka rozp oczę ła  się i za s z ły  różne attaki 
ia z d y .  W s z y s tk ie ' b y ł y  pom yślnem i dla f  ran­
c u z ó w .  Jazda ' lekka  o k ry ła  się chw ałą. 
K r ó l  N ea  p o ] i t a ń s k  i w sp om in a, iż. brygada 
P i r ó  sk ła d a jąc a  się z  ?go pułku huzarów  i 
9go strzelców , szczego ln iey  się popisała . Ja­
zdę ro s sy y sk ą ,  k tórćy  część do gw ardyi n a ­
leżała, odparto i zdobyto  b a te r/ e ,  k loce nie-

p r z y i a c i e l  p r z e c i w  n a s z e y  i e ź d z i e ' u s y p a ł .  
P ie c h o t a  - .oss yy sk a,  k t ó r a  dl a w s p a r c i a  swO'  1 
i e y  i a z d y  n a p r z ó d  p o s t ą p i ł a ,. z o s t a ł a  od n3' 
s z e y  l e k k - e y  i a z d y  p r z e ł a m a n ą  i w  p.eń tv.V' 
ciętą.  —  G d y  d. 2t>go V i c e - K r ó l  na  c z e l e  ko' 
l u m n  ••ciągnął z  dy w i z y ą / D  e 1 z o n , z a s z ł a  u* 
p o r c z y w a  w a l k a  p r z e d n i e /  s t r a ż y  15 d o 2000® 
l udzi  w y i i o s z ą c e y  , o milę z a  O s t r o w n e n 1, 
£ e  s t a n o w i s k a  n a  s t a n o w i s k o  p ę d z o n o  Hos 
s y a n ,  a las z d o b y t o  b ag n e t e m .  K r ó l  X r e 3ł 
p o l r t a ń s k i  i V i e e - K r ó L  w s p o m i n a ł a  z  p 
c h w a ł ą  a J e n e r a ł a c h  D e l s o n ,  H u a r t  
R o u s s e l ;  S m y  p u ł k  l e k k i e y ,  8 4 t y  i 92$ 
p u ł k  l ini iowe.y  p i e c h o t y  , t u d z i e ż  i s z y  pul* 
K r o at ó- w  p o p i s a ł y  się. —  G d y  Jen.  K o i ’ 
s e l ,  w a l e c z n y  ż o ł n i e r z ,  k t ó r y  pr zez  caV 
dzi eń n a  c z el e  b a t a l i i o n ó w  z o s t a w a ł ,  w  \vt2‘ 
c z ó r  o j ote y  g o d z H i e  p o d s ł u c h y  w i z y t o w a ć  
w z i ą ł  g o  st»źelec z a  l i i e p r z y i a r i e l a , d » ł  0>- 
g n i a ,  a k u l a  z g r u c h o t a ł a  mu g ł o w ę ,  Kasi  
ż y ł  b y ł  t r z e m a  g o d zi na mi  w p r z ó d y  p ol e2'  
n a  p o b o i o w i s k u  1 ręki  n i e p r z y i a c i e l s k i ć y ,
D  27go k a z a ł  Vice-Król  *o świcie d y w i t / 1 
B r o us s i e r  iśdź na czele;  18ty pułk  lekki2* 
piechoty i b y gad a  lekkiey iazdy pod apra*v|j 
Jen. Barona P i r e ,  okrążały  nt epr zy i ac ię ' ’
1  p r a w e y  strony. D y w i z y a  B r o u s s i e r  c 
gnęłai  gościńcem , i k a z a ł a  naprawić  ma*/- 
pr*«* >ii<!j’ r7y iaęiela  zburzony  most;  o wse 
dzie słońca* postrzeżono luu >«>»!. »xjepi*>. 
iac ie lską  wyno szącą  10000 lud z i ,  stopnia^ 
na równinie ustawioną.  Jen. Hrabia  p u ł 
s i e r  stanął  z 53-aWn pułkiem na  wzgo iku  • 
czeka ł ,  a ż  iego ca ła  d y w i z y a  ciasną przj-J 
dzie drogą.  '1 y lk o  d w i e  kompani ie  A  
żerów po sz ły  przodem. Poc iągnęły  wzd ,■ 
rzeki  na ogromną massę iaz dy ,  która oaprz^ 
pos łąpi ła  i tych 200 lud i o to cz y ł a , '  ktćry^, 
miano za  zginionych i którzy nawet  poWi*1; 
byl i  zginąć.  Lecz inaczey się stało.  Złączj  
się z n a y  większą oziębłością,  i stali  przez 
łą godzinę ze wszystk ich  slron otoczeni ,  
iuż więcey  jak 300 nieprzyjacielskich h ‘ 
có w trupem położyl i ,  dal- ieździe f iancu * 
czas da przoyścia.  —  D y w i z y a  D e l G j  
p o sz ła  w p r a w o ,  a K r c l  N e a p o l i t a U  
skierował  attakiem na laś i bateryę nie 
iacielską.  Nie minęła  godzina a w s z y 5̂ . 
stanowiska nieprzyjacielskie zdobyto  , jp 
przy iac ie lą  zaś samego odparto na ■■ j, 
r ó w n i n ę ,  za taałą rzekę ,  Która pod W ą ­
s k i e  m ‘do D ź w  i u y  wpada.  —  Woyj>K ^ 
ieło stanowisko na brzegu *ey rzeczkF* 
mile od miasta.  —  Nieprzyjac ie l  postaw



tćwninie 15000 ia z d y  i 6 o m o  piechoty. S p o ­
dziewano s i e u a' drugi dzień bitwyr, a  R os­
j a n i e  chiubdi się tera ,  iż ią  chcą z to czy ć .  
Cesarz przep ędził  resztę dnia na r o z p o z n a ­
waniu placu  ^bitwy i n a  w y d a w a n iu  rozka- 
2óvv na dzień n a s tę p u ją cy ;  lecz ze świtem  
cofnęło się w o y s k o  rossyyskie  w szyśtkiem i 
kierunkami i pociągnęło  k u  S m o l e ń s k o w i .  
Cesarz w id z ia ł  ua w zgórku  blisko s.ebie u00 
^ oltyżerów  , k t ó ł z y  sami ty lk o -n a  rów ninie  
Uderzyli na praw e sk rzyd ło  ia z d y  nie przy ia- 
cieiskićy, Z a d ziw io n y  ich w a leczn o śc ią ,  ka- 

się. d o w ie d z ie ć ,  z  którego  są  korpusu? 
O dpow iedzieli:  Z 9 g o  p u ł  k u i t  r z y
pZ.w a r  t e c z ę ś-c i d z i e c i  P  a r y  z k i c h.  

“ w i e d ź c i e  i m ,  r t e k ł  ha to C e s a r z ,  1 ż 
w a l e ę  z n e m i  l u d ź m i ,  i w s z y s c y  

K r z y ż e  z a s ł u g u i ą .  —  W y p a d e k  tych 3 
uty rc ze k  p o d O s t r o w n e m  iest następu i ą c y : 
p o b y t o  15 d zia ł  rossyyskich z za p rzę g ie m , 
° zsiekano a rty le r z y s tó w , zabran o  20 w o z o w  

^ H tm unicyvnych, poym ano 1500, zabito  lu 
raniono 5 do Óooo R o ss y an ó w . N a sza  stra­
ta wynosi 200 ludzi w  z a b i ty c h ,  900 w ra­
nionych i  k o ło  k o *w niew olę zabranych. K roi 
"  e a po 1 i t a ń s k i chw ali szczególniey -[®n®ra* 

v R r u y  e r e ; . P i r ć i O r n a n o  i Pi n ko-
^ nika R a d z i w i ł ł a ,  dow odz cę  9c°  Pu^ a 
m anó w polsk ich,  Officera rządkiey  o d w a g i . —  
z n i s V <=” '- 1,uzarw Z g w a rd y i  rossyyskiey  są 
wipl!iCZe” ' ; utracili 400 lud z i ,  a międz y  nimi 

. i t s c o w .  Rossyanie  maia  3 Jenera łów 
-iDitych a lbo  rannych;  zn aczna  l i czba  P u ł  

ko wn ik ó w i Of ficerów 
poboiowisku,

sz ta b o w y c h  leży na
 -----  —  J). 28go o św ic ie  w eszliśm y

1 ^ G t e b s k a ,  mias ta1 maiącęgo 30000 mie- 
*ż tańców i 20 k lasztorów. Zn aleź l i śmy tam 
^lektore m ag a zy ny ,  m iedzy  innemi magazyn 

“ li wa rtu jący  15 mi l i ióndw (za pewne Fran-, 
c- —  G d y  w o y s k o  ku W i t e b s k o w i  
* W ° ,  uderzono na Kięcia E c k m i i h l  ko- 

c l o h i l o w a .  B a g r a t . i o n  przeszedł  B  e- 
‘ 3’ nę  w R o b r u y s k u  i ciagrtał  k u  W i ­

te!? l ) o w e m " ' '  D.  23go r ów no  ze świ- 
śtr , “d erż y ło  3000 ko za kó w  na  30* pułk 

rzełców i poytnałomu loo łud z i ,  m i e d z y k tó -  
,l!l zn ayd ow ah  się P u łk o w n ik  ‘ ' 'v '”Vps

«k
yscy

i 4  O fT’cer ów ,u  - w r- 1 (f V/ Ulvvl ur V 1
j  ranieni.  D a n o  znak w  bębny,  woy-

g . ■ uderzyły  na siebie. Rossyyski  Jenerał
i ^ We r s  rozpoczą ł  w a l k ę  d w o m a  dobonemi 
ywiz^orr,: . i  a ■ 1dyw,

S°dzi z>ami;  od godziny  z r a na aż do 5
br2' ; ‘ y ,  1V wi eczór  u t r z / m y wano 

t)u iasu i ko ło
ogień na

. - f y  lasu  1 koto  mostu , k t ó r y  R o s s y a n ie  
lc'eli przeyśdż mocą, O  $ t6y  godzinie k a ­

za ł  Xi aż ę ’ E c k  m u h 1 wystą pić  trzem bata- 
l iionóm e l i t ów,  stanął  na ich cz e l e ,  o d pa r ł  
Hossyanów,  odebra ł  im ich s tanowisko i ś c i ­

g a ł  ich c a i ą  milę. btratę Ro ss y an ów  k ł adą  
na  3000 ludzi  w zabi tych  i ranionych i ra 
m o c  i eńców.  M y  utracili  700 ludzi w zabi-  
t ycu  i ranionych.  B a g r a t i o n  odparty  
cofnął  sie ku W  i cl i  o w i , gdzie D n i e p r  
przechodzi ,  dla udania sie do S m o l e ń s k a ,  
Utarczki pod M o h i l o w e m  i O s t r o w . i e t n  
b y ł y  dla naszego oręża świetnemu i pełnemi 
z a s z c z y t u ; uży l i śmy do w a l k i  t y l k o  przez 
poło wę  tak  wie lką s i łę ,  iak n i ep rz y i a c i e l , 
ponieważ mieysce nie d o z w a la ł o  w i ę K S z e g o  

rozwinięcia się. _ v :
Gazeta W a r s z a w s k a  donosi ,  iż-' w i a ­

domości od wielkiego francuzkiegb w o y s k a  
zawsze są iak  nay po myślnieysze ,  i że p i z y  
odeyściu gońca d. 15. Sierpnia,  g łówn a k w a -  
tyra Cesarza  N a p o l e o n a  by ła  o 5 mi '  od 
S m o l e ń s k a .

G a ze ty  B e r l i ń s k i e  d o n o s z ą ,  iż M a r ­
szałek Xiążę R e g g  i u (Oudinot,) odniósł  dni a  
2. S.erpnia ad D i y s s ą  znaczne.nad Rossya-  
nami korzyści .  D r y s s a  płynie,  kolo N e -  
w l a ,  i wpada  pod miastem D u - y s ^ ą  do 
D ź w i n y .  Jenerał rossyyski  Xiążę W i t t g e n -  
s . te in  stał  z korpusem swoim w y n o s zą cy m  
30,000 ludzi na pr aw ym  brzegu,  a korpus 
Xięcia R e g g i ó  “tał  z t e y  strony rzśki.  Xią-  
żę W i t t g e  i s t e i n  kazał  15000 ludzi  prze- 
bj 'dź rzekę w o e l u  uderzenia na F ra n cu zó w.  
Xiążę R e g g i o  z w a b i ł  R o s s y a n ó w  i o d k r y ł  
utaioną bateryę ,  która Ich w zupełny nie’ ad 
wp ro wa dz i ła .  Z owy ch  15000 ludzi  w z ;ęto 
lgo Jenerała, bardzo  wielu Officerów i 3000 
żołnierzy w niew olą ,  a reszta częścią ubitą 
zosta ła ,  częścią poszła w rozsypkę .  Oprócz  
tego utracili  Ro ss y an L  15 dział.  S t r a t a ' F r a n ­
cuzó w miała by dź  nieznaczną. M ar sz a łk o ­
wie  Xi ążęta :  t a r e n t u  i R e g g i o .  stoią 
z t a m t e y  strony D ż w ; n y ;  p i er ws zy  opasał
R y g ę -

, ;dna z gazet, k u p i e c k i c h  donosi pod d. 
30. Lipca z L i p a w y ,  iż Rossyanie  przed 
opuszczeniem tego miasta zabral i  na  okręty 
tvle żyta  ile mogli,  a ki lkaset ł a s z l ó w  wrzu.'  
c ;[j w  morze.  — . R o ss y ys ki e ,  Sz w e d z k i e  i 
Angielskie woienne  o k r ę ty ,  krążą na p r z e ­
miany przed portem L i p a w y .

P od łu g  nuyswieższy  ch wiadomości  od 
Pruskiego w o y s k a  nadesz łych  do B e r l i n a  
pod d. 7. Sierpnia ,M*pokusi i się Rossyanie  
w  przedsięw ziętym  w y lą d o w a n iu  pod R y g ą



<szukać dla siebie korzyśc i .  Za ch w y ci l i  wpra- 
Wdzie na ostatnićy poczc ie  przy  S 1 o p p sio* 
iąc ą  tam straż Pruską z iótu ludzi i lgo Of- 
ficera z ł o ż o n ą ,  ale za  ich przybliżeniem się 
■drugi oddział  co fną ł  się na tyc hm ia st ;  ośmie 
•leni tern Rossyanie  wdarl i  się g lęb iey ,  i wpąi  
'óli nareśeie na w o y s k o  Pruskie pod Jenera­
łami G r a w e i t e m  i K l e i  s t e . n ;  lecz ze 

W s t y d e m  odparci ,  musieli  z i a k  n a j w i ę k s z y m  
pośpiechem ustąpić na  o k r ę t y , przyczem. 
i ,prócz n i em a łe j  s traty  w  l u d z i a c h ,  14 dział  
Utracili.

*•' Jenerał  K o s i ń s i c i  przeszedł  b y ł  E u g  
z  iednym oddziałem załugi  t w ie r dz y  Z a m ^ y  • 
s k i e y  i z gwardyą  n a r od o w ą ;  lecz podług 
nay  nowszych wiadojności  cofnął  sie zno wu 
d c  Xi ęst wa  W ars zaw sk ie go .

•->' Wiadomośc i  z K r y s l y a m p o l a  pod 
d. 28. Sierpnia donoszą ied nak że% . i i  pomi 5- 
ń i b n y  Jenerał  wkroczy:  znowu przez U ś  c i  - 
ł u g  na. W o ł y ń ,  1 posunął  się do W Ł o d z i -  
i n ; ć r z a ,  W o y s k o  rossyyskie  cofnęło si  ̂
2 pośpiechem z P o r y c k a  i M i 1 a t y  n a 
W  M i l a  t y  n i e  zasz ł y  podczas cofania sję 
Ro ss y an ów  znaczne,  i dla rmesikańcótjr w ie l ­
ce dotk l iw e  nie łady .

D U  dokładnego uwraża nia  biegu zdarzeń 
w o j e n n y c h ,  do g od n ym  będzie nrstępuiący 
rzut oka,  na rozk ład  i s tanowiska,  iakie m i a J 
ł o  w o y s k o  r os syy ski e  krótk czas przeć roz' 
poczęciem kr o k ó w  niepczyiar ielskicn,  to 'est 
\v p i ś r w s z f y  połowie3 Czerwca  : W t ed y  for­
m o w a ł  korpus Jen. E  s s e n a 2go ortatme 
p r a w e  skrzydło Jen: E s s e n ,  który ies. o 
raz  wcie nny m Gubernatorem R y g i  opierał  
się o m o r z e ,  i zasłaniał  naycetnieysze  sta- 
ł iówi&ka w K u r l a n d y i .  —  P i e r w s z e  
w o y s k o  z a c h o d n i a  pod dowództwem 
■woiennego Ministra B a r c l a y  de T o l l  y  
( g ł ó w n a  kwatćra. w  W i l n i e )  sk ładało  się: 
2, iwsze go  korpusu  pod sp ra wą  Jeuera ła-Po-  
rucznika Hrabiego W  i t i g fe n s t e i 11 a (g ł ó­
wn a kw a t e r a  w S z a w l a c h ) ;  J e n e r a ł a - P o ­
rucznika  B  a g g a  w  u t a  stoiącego przed W i ł -  
k ó m i e r z e m ;  z ąciego korpusu Jenerała-Po-  
tucznika  Hrabiego T u c z k o w  stoiącego 
przed W i l n e m ;  z 4 g o  korpusu J e n e r a ł a - P o ­
rucznika  Hrabiego . S z u  w  a ł o w a  będącego 
w T r o k a c h ,  z ągo  i ógo korpusu pod spra­
w ą  Je: erałób' ’ D o k t o r o w a '  i Hrabiego Pahlenj  
©siatni im ał  g łó w n ą  s w oią  kwaterę  w Grodnie,  
i u tr z ym a ł  zw iązek  między pierw Sr ćm i dru-

gióm woysk ióm  zacnod.iienr.. D r u g i e  w o j "  
s k o  z a c h o d n i e  zostawało  pod Jowód--' 
twern Xięcia B a g r a t i o n a ;  g łów ia k w a t f .  
rr. iego b y ł a  v h ł  o n i  m i e. Hetman koi*' 
k o  w  P ł a t ó w  miał  Własny  korpus pod  svv<>' 
ićm d ow ódz tw em ,  7‘a ' głÓiyuą kwaterę* w  j  i a* 
ł / m s l  o ku.  Jenerał T  O r m a s ó w  rriiâ  
z  tak ' i w a n ś m  3ciem odw od ow ón .  czyłi  al 
s c rw ac yyn ei i  w o j s k i e m  g ł ó w n ą  Swoi ą  kwa' 
tórę w L u c k u .  P i ś r w s z e  w o j s k o  od'  
w o d o  w e  t w o r z y ł o  S1ę w Ń o w ó g o r o ’ 
d z i e ,  » drugie w . S m ó l  a ń s k u .  N a  wab 
sz„. tach okrętowych  w  R y  d z ę , budowal i1’ 
pó d  narządzeniem i dozorem A n g l i k ó w  lek* 
kie galery i sz a lu py  knLOńiiersk id.', <rr Nań 
M a j o r ó w  K o i f a  i Hrabiego K  u t ą is-s o w *  
D z w i n ą  zo sta ły  Wszystkie znaczne  przechod/ 
izańcam pr zed m ost ow em i ,  oszańcowatiemi  I'  

bozaai i  , tytr. podoonemi/warowniami  opat\z0‘ 
n«.- Imperator  Alex and er  b y ł  w  Wilnie  i RiS‘ 
r o w ał  w s z y s t k i m i  działaniami.— Jenerał  - P 0' 
ruc ra i k  P a u l u c c  i  nacze lny  w ó d z  woysK11 
w o i u i ł c e g o  z P e r s a m  , p r t y b y ł  d o  A  
g ł ó w n e j  kw a tó ry  z  K a u k a z u ,  i otrzyma* 
stopień Jenerała Kwatermistrza.  Po  kil^u 
dniach za ią ł  ego mieysce Jenerał  A d e r k a a *  
Imperator o d p r a w i ł  prócz tego Radę  woien 
ną,  na  którey  się jenera łowie P f u h l , .  A r n  
f e ł d ,  B e r n i g s e n ,  Xiążę  W o l k o ń s k ł  >
Kllll zn a yd ow al i .  Jenr»ra V . Pnt*ug,2flik U **
1 u c c i  poiechał  do N o W  o g r o d u dli u' 
rządzenia p i erwszego,  a  Jenerał  E r t e l  ó° 
S m o l e ń s k a  dla urządzenia drugiego od; 
wodu.  - -  W  K u r )  a n ó y i , I n f l a n t a c h  }1 
E s t l a n d y i ,  na W o ł y n i u ,  H k r a i n i e  * 
w  K r y m i e  rozpisano  n o w y  zaciąg  do w o j '  
ska,  i kazano  1 cz łowi eka  z 400* dusz wybi^' 
rać. —- Dnia 13. (25.) C z e r w c a  doniósł  Iw1' 
perat»f  w o y s k u  swoiemu przez rozkaz dr^- '  
ny  w  W i l n i e  w y d a n y ,  i ż  wie lkie  woys*4® 
francuzkie  przeprawi ło  się przez N i e m eI1' 

B u l le ty ny  rossyyskie  o działaniach vf°' 
i ennych w o y s k a  rossyyskiego dochodzą  d* 
dnia 13. (25 .)  L ipca,  kt;óre w  porządku CzJ'  
te lnikóm naszy/u udz ielamy :

1. Z g ł ó w n e j  k w a t ć r y  d.  ̂
(29 Czerwca)  1S12,

W  miesiącu L u t y m  prze sz ły  w o j '  
francuzkie za i c i b ę  i O d r e ,  i wz i ę ty  dl 
szy s w ó y  kierunek ku W i ś 1 e. Od te$, 
czasu z d a w a ł a  się w o y n a  nieuchronna^. ’ ( 
perator Imć  postano wi ł  t rzy mać się I
prawide ł  ostrożności  i rozpotn .nvauia  , 111 
ląc nadziei i ,  iż p r z t z  to daiśzy -poiidy utr?J,

• ■ ' > W'



ras; zgodnie w ię c  z ty m  zam iarem  w y z n a -  
pzyt s tan o w isk a  dl a w ó y s k  sw o ich ,  nie da- 
'ac ze sw e y  strony, naym nieyszego  pozoru  
do zerw ania  pokoiu. Skłoniono się tćm bar- 
dziey do tego sposobu ,postępowania , i<e 
doświadczenia przeszłych  woien i położenie  
baszych g ran ic ,  s p o w o d o w a ły  nas przenieść 
tVoynę odporny nad z a c z e p n ą ,  z w a ż y w s z y  
zw ła s zc z a  ta k  wielkie  śro d k i,  które nieprzy  - 
żaciel nad brzegami W i s ł y  p rz y g o to w a ł.  —  
^końęena K w ietnia  z e b r a n e iu ż  b y ł y  francuz­
i e  s i ły  woienne. P rzecież  nie ro z p o c z ę ły  
s'ę dzia łania  w oięnn e przed 12. (24- Czerw  
®a )> co iest d o w o d e m ,  iak bardzo n ie p rz y ­
jaciel poczynione przez nas przeciw ko niemu 
kroki p o w a ża .  —  K o rp u sy  zostaiace pod roz­
kazami M a r s z a łk ó w  N e y ,  D a v o u s t ,  O u -  
d i n o t ,  M a c d o n a l d ,  X ięcia  P o n i a t o w ­
s k i e g o  i g w a rd y a . ,  p r z e p ra w iły  się w ie *  
~nymże p raw ie  czasie przez N i e m e n  pod 
d u r b u r g i e m ,  J l o w n e n i ,  O l i t ą  i M e r e *  
c zern. P o w z ią w s z y  Im perator Im ć o tem 
Poruszeniu w ia d o m o ś ć ,  r o z k a z a ł  z a r a z  łą- 
c? jć  sie w o ysk u  sw oiem u. P un kta  połącze- 
n*a się m uszą b y d ź  w  n ie iak iey  odległości 
°d  g ra n ic y ,  z w ła s z c z a  g d y  ta n iem ało  iest 
t0zległą. S tosow n ie  do tego urządzenia mu* 
?zą póyśdź w t y ł  w szystk ie  na przodzie  sto- 
^ 5 *e ,korpuSy w o y s k a ,  d la  za ię c ia  ty c h  sta- 
n ' Vl?k> które im za w c za su  b y ły  w yzna«zo- 

“• Poruszenie  to uskutecznia się teraz. —  
otanowisk-e w ó y s k  dnia dzisieyszego  sa na. 
*tępuiące : Korpus ^Hrabiego W i t t g c n ś t e i -  

niedaleko W i ł k o m i e r z a .  —  Korpus 
Jenerała B a g g a w u t a  k o ło  S z y r w i n t u ,  
m iędzy W i ł k o m i e r z e m  i W i l n e m .  —  
^•orpus Jen era łów  T u c z k o w a  i S z u  w a -  
j ° w a  k o ło  W i l n a .  —  O d w ó d  s k ła d a ią cy  

V* z g w a r d y i ,  k o ło  S w i ę c i a n ,  —  W oy- 
o Xięcia  B a g r a t i o n a  ciągnie z S ł o n i -  

> 1 a do W i l e y k i . —  R o zp o zn aiące  w o y s k o  
^ flera ła  T o r m a s o w a  ciągnie do Ł u c k a .  
^7 Urządzenie to w y m a g 3  unikania w a ln ć y  

ltwy  d o p ó t y ,  póki się X ią ię  B a g r a t i  o n  
iwszego w o y s k a  nie z b l iż y ;  dla tego też 

yto rzeczą potrzeb n ą , opuścić na niejaki 
zas W i l n o ,  —  ̂ D zia łan ia  r o z p o c zę ły  się i 

nr'Va'^ ciągle iuż to dzień p ią ty ;  nie uderzo- 
® 'eduakże d otych czas na żaden z naszych 

ta ^-ait'yc!l ltorPu só vv > ' d ia  tego rpzni się 
tir w  samy m. początku od tyc h
P 7-edsięwzięć, które c e c h o w ały  "inne w o y n y  
t » Sa' Za ^ a P °ieona- ~~ Zaszło  iuż k i lk a  po* 
X cze k ,  w k tó ry c h  s ię k o z a c y  g w a rd y ijso p isa l i .

sv Z  g łó w n e y  k w a t ć r y  M. 19, 
C z e rw ca  (  1 .  L ip c a )  1812*

W o y s k o  francuzkie  zd a ie  się  b y d ż  na 
dw ie  części podzie lon e, iedna część idz ie  z *  
naszćm ‘ poru szen iem , druga stara  się nam 
zach odzić  z p r a w ć y  strony. —  P ió rw s z e  n a ­
sze  w o y s k o  ciągnie p o d łu g  w y z n a c z o n e g o  
m u k ierun k u , i p o łą c z y ło  się iuż z k i lk o m a  
oddzielonemi korpusami. —  N iep rzyia c id l  d la  
uskutecznienia sw o ie g o  r o z p o z n a w a n ia ,  ude­
r z y ł  na rozm aitych  m ie ys ca ch ,  lecz z o s ta ł  
zaw sze ze  s tratą  odpartym . W  iedney z  tyc h  
lekkich p o ty c z e V ,  za b ra ł  H ra b ia  O r ł ó w *  
D e n  i s s  ó w  A djutan t ieneralny Jego Impę* 
ra to rs k ie y  M oś c i ,  wielu  ień ców , m iędzy  któ-  
remi się H rabia  O k t a w y u s z  S e g u r  zn ay-  
duie. —  D nia  18- (30 .)  C z e rw c a  sta ł  korpus 
H rabiego W i t t g e n s  t e i n  a  m ięd z y  W i ł k o  ­
m i e r z e m  i K o l t y n f e n a m i .  — K o rp u s y  
Jenerałów  - P o r u c z n ik ó w  T u c z k o w a  i 
H rabiego  S z,u w a  ł o  w  a ,  zb liża ią  się d« 
S w i e c i a n ,  — Korpus Jen erała  D o k t o r o ­
w a  ciągnie z O s z m i a n y ^ d o  S w i ę c i a n .  
Jenerał P ł a t ó w  opuścił  B i a ł y s t o k ,  i 
ciągnie do W i l e y k i .  X iążę  B a g r a t i o n  
n iep rzcsta ie  zb liżać się do pierw szego  w oyska .

g. Z g łó w n e y  k w a te ry  d. 2J.
C z e rw c a  (3. Lipca) i g i * .

Przez d w a  dni nie z a s z ły  żadne o so ­
b liw sze  zdarzenia przy k o rp u s a c h ,  które się 
z S w i ę c i a n  i W i d z ó w  dla połączenia się 
zbliżaią. P rzez te poruszenia zab e zp iecz o n y  • 
iest zupełnie zw iąz e k  m iędzy  korpusem Jene­
rała piechoty D o k t o r o w a .  Z ią c z y  się z 
nim w  n a leży tym  czas ie  H rabia P a n i e n ,  
k tó ry  się przed rozpoczęciem  działań woien* 
cnych w G r o d n i e  zn a y d o w a ł .  T y m  sposo­
bem oienaruszone b y ł y  dotychczas rozmaite 
korpusy i nie utraciły  ani iednego odd zia łu .  
T y ln a  straż pierw szego  w o y s k a  odparła  
w c z o ra y  ż y w o s ie d m  s z w a d ro n ó w  francuzkie.y 
iazd y  z ich działam i.

4* Z  g łó w n e y  k w a te r y  w  m ia­
steczku Z a m o s z u d. 23'. 
C zerw ca  ( 5 .  L ip c a )  1812'.

W o y s k o  nasze ciągle się ł ą c z y .  Ze 
w szystkich  okoliczności i d o m y s łó w  w y n ik a ,  
4 e p rzy ię ty  p rzez  nas plau k a m p a n ii ,  zn ie ­
w o lił  Cesarza F ra n c u z ó w  do odmieniania 
p ie rw s zy ch  iego urządzeń , które do hi c z e ­
go innego nie p o s łu ż y ły ,  j a k do beżow o-



59°
cnych marszów,  ponieważ  odwróci l iśmy się 
z pola  b i t w y ,  które dla, niego naydogoduiey-  
szćm  by ło.  —  T y m  sposobem osiągnęliśmy 
iuż pó części nasze zamiary  i spod z ie wam y 
się także na przysz łość . podobnych  pom yśl ­
nych skutków.  —  Dnia dzisieyszego zaymu-  
ie w o y s k o  nasze nastepuiące stanowiska : 
Korpus Hrc biega IV i i f g  e u s t e i n a w R a y  - 
s z a n a c h ,  -Korpusy Jenera łów B a g g a  w u - 
t a ,  T u c z k o w a  i S z u w a f o w a , stoią 
połączone przed W i d z a m i .  Korpus Jenera­
ła  D o k t o r o w a  stoi w B u d n i e ,  a  odwód 
w miasteczku Z a m o e ż  u (pox! B r a s ł a -  
w i e m )  —  'Dpia  3.0. Cz erw ca  wysiał -  Jene­
r a ł - M a j o r  K o r f  Rotmistrza C h l e w a  z P o l ­
skiego-pułku  u łańskiego ,  z powierzonym mu 
szwadronem na roz poznawanie  nieprzyjacie­
la.  -— Dni a  20. wieczorem odebrał  teni e Rot­
mistrz rozkaz  póy& iź  Urogijjprzcz miasteczko 
C a n t u p ę  do S v i ę c i a ' u ,  d'ok-ąd--,; dńiu. na­
si. puiącegó' twraha , zebraw szy  s-w»ie podia- 
■zdy, pociągnął ,  -w n&dzie. . i i  tamże :j,ułfc 
s w ó y  zastanie,  lecz okolice,  przez które prze­
chodzić musiał ,  b y ł y '  iuż z dęte  przez trzy 
pułki  nieprzyiacicl skićy iazdy.  Kótmistiz 
G a  l e w  a wid ząc  się odc iętym,  zebrał  s w ó y  
szwadron w  kolumnę-, 1 postanowi ł  przebić 
się przez iazdę,  D o k a za w s zy  t ego ,  zeszedł 
się ieszcze ra„  w lesie z strzelcami kounemi ,  
krorzy  starali  się za m k n ą ć  mu drugi raz 
dro gę ,  lecz i tych także  przymusi ł  do uciecz­
ki.  . .Strata iego sk ładała  Się Z 1 Olfi-cera i 
4ÓJ"lurlzi. Nieprzyiac ielowi  ubito dwóch ®>- 
w o d z c ó w  szwa dro nu,  oraz niemałą liczbę u- 
ł a n ó w  ,  g r e u a d y w ó w  i strzelców.

P r u s  y .

Z  Berlina d. i g.  Sierpnia. —  Ogłoszono 
tu nastepuiące pismo Królewskie  do Barona 
" H a r d e  11 b e r g a  Kanclerza :

„ G d y  pod moię nieprzytomność w y d a ­
rzać się mogą przypadki  spiesznego zała twię  
n ia  w y m a g a i ą c e ,  a do t e g o ,  la sam w k ą ­
pielach,  które mam b i a ć ,  nie życzę  sobie 
b y d ź  obarcz ony m puLIicznem i s p r a w a m i ,  u- 
p:oważniam przeto W P a n a  ninieyszem,  a że­
byś  w c i ą g u  moi ey  nieprzytomności  imieniem 
moiem działał  i s t a n o w i ł . —  Iuż o-tem w ła dze  
w o y s k o w e  i c y wi l ne  o bw ie ś c i łe m , i pok ła­
dam w nich u f n o ś ć , że w tey  mierze woli  
m oi ey  zados yć  uczynią.  Masz mię W P an 
d wa razy  w ty dzień, w y i a w s z y  n a d z w y c z a y -  
ne s p r a w y  osobney posy łk i  potrzebujące ,  u

uwiadamiać  o wszelkich w y p a d k a c h , które 
się mnie zbl i ska t y c z ą ,  i donosić równie 
sprawach  , ktć  ó -w moiem imieniu roztrz)” 
gać albo stano wić będziesz.“  —  Dań w G l 3' 
c u  12. S.erpnia.

Podpisano  : Fryderyk Wilhehn-

Na m o c y  tego pisma w y d a ł  Baron h a (' 
d e n b e r g  odezwę tegoż dnia do w sz yst k ’ ■ 
w ł a d z  Pruskich z w e z w a n i e m ,  ażeby  się d<> 
niego prosto ud,a-wały.

Kroi nasz d. iygo t. m. bardzo rano w/' 
i echał  z G I a c u  pod płt^brłifśrrilónazWiskieii1 
Hrabiego R u p p i n  i udał  si.ę na P r a g < p  
gdzie ki lka dni za ba wi ,  do wod w T  o p 1 i 1 
dla  brama tafia kąpieli  przez  ki l ka tygodni’

Ppzeszley s o b o t y , d. '1 5. W ła d z e  Fła<*-' 
ctiz-kie. o och od zi ł y  tu uroczyście dzień uro 
d z i a  Cesarza N a p o l  e o n ’ Jenerał.' D -U' 
r - i * t t e  Gubernator  B e r  Ii iku odebrał  p0' 
winszowa-fiie.ac! Jenerała Pruskiego; D ' e r i c '  
ke.  imieniem Królewicd  Następcy.  Po >e 
Franc:  Hrab: St M a r s a n  tlał wielki  obiady 
a  wieczorem pałac K ró le wi ca  , dóm Poselski 
i wszystk ie  mieszkania W ła d z  Francuzkick 
u y ł y  oświecone.

S z c z e c i n  ogłoSżony  został  z a  będąc) 
w s t a n i e  oblężenia ,  i iak mó w i ą ,  ogrody ! 
domy1 wleyshic Za bramami  leżące- maią b y 3a 
zburzone.

R o s s y  a.

Jenerał  T o r m . a s ó w  stoi na  W o ł y .  
n i u ,  gdzie czeka na posi łki  z M u l t a  u 
Ż y t o m i e r z a .  Gł ó w n a  kw. fiera iego by ł3 
podłu g  ostatnich ,-wiadomosc-i w T u r y s k 3' 
jen.  K a m e n s ł . o y  otrzy ma ł  i nne ,  dotąd >e' 
szcze n iewiadome przeznaczenie ,  i iech3* 
spieszno d. 25. Sierpnia pr iez D u b u o  Z p0' 
czynionych tamże przez niego urządzeń zdai1 
s i ę ,  iż cofaiąc-y się korpus T o r m a 5 o-v'73 
podobnież wk r ó tc e  nadciągnie do,,' j) u b n 3- 
Przy magazynach  stoi od niejakiego iuż c^j 
su zaw sz e  ki lkaset  w o z o w  chłopskich na p° 
gotowiu  , dla  uwi tz i ęni a  z tamtąd w jajtM 
po-Uzeby z a p a s ó w  m ag azy now yc h.

Oprócz  puł ku ko zak ów  P ł a f o w a  01 
ma żadnego w o y s k a  w  obwodzie ‘ ' a r n  o p 1' 
s k i m .  P iechota ,  k t óf ey  l iczba prócz >£? 
nie b y ł a  znacząca  , pociągnęła iuż d. 
Sierpnia do w o y - h a ;  P u ł k o w n ik  rlowodzący* 
pr z e j ą ł  magazyn p~-zed ie y  wyruszeniem.



M  u l t a n  v  i W o ł o s z c z y z n a .

t Deszcze czcs te ,  i z rządzone przez nie 
"'od w y l e w y ,  spaźniaią w y c h ó d  w o y s k a  ros- 
^ysktego  z M u l  t a n .  Kolumna Jen. W o y -  
j1 o w a przeznaczona do C h o c i m i a ,  stoi 
(podług nay^lowszych wiadomośc i  pod d. 26, 
“ terpnia) dotychczas  ieszcze obozem pod B o t -  
t u s z a n e m ,  a to dla wielkich w ó d ,  które 
dalszy ruch w o y s k a  ws trz ym a ły .  Wszystkie 
|^agazyny  przewiezione b y d ź  maią  na lewy  

rzeg P r u t u ,  gdzie także dąży  kolumna bę- 
aca pod rozkazami  Adm ir a ła  C z y c z a g o -  

Gubernatorem części  M u l  t a n  przypa- 
daiąc«y R o s s y i  m i a n o w a n y m  iest (iak mó- 
^ ą )  Jenerał  "Major S k a r ł a t  S t u r z a , 
Szwagier Xięcia  M o r u s i. Iest ón teraz 
'v J a s s a c h  "dla odebrania rozmai tych p a ­
g e r ó w  } ty c z ą c y c h  się części  ustąpionego 
•tjaiu. Dotychczesne  wła dze  rossyyskie w 

* a l t a n a c h  i na W o ł o s  z e z y  * n i e ,  prze­
m y  urzęd Pozostal i  ty U  o icszczc
^omtnendańci w o y sh o w i  w  miastach* Mni* 
c!,'y wygnani  z k l a s z t o r ó w ,  odebral i  roz ka z ,  
* łeby  do nich powracal i .

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i

J o u r n a l  d e  1’ E t n p i r e  umieści ł  na- 
yPUJące d w a  l isty,  które n i e d a w n o  z T u n -  
1 ii U *) do F rancyi  nad esz ły ;  I. L is t  Fran- 

cuza na zw isk ie m  Y a n n i e r ,  do kr ewn yc h

) T u n k i n ,  K o ch in ch in a ,  C h i a m p a ,  Cambo- 
J3 , L a o s ,  i L a c  • tho sk ła d a ła  teraz iedno 
P a ń stw o , którdm  r ządz i  Cesarz Tunkiński .
1 Unkin, którego m ieszka n ce z C hin y  p och o- 

*tzą , iest sam o w sob ie  „bogatsze i  lu d n ie j• 
sze, n iż e li  pie( ć  in n y ch  P aństw . K ra ie  s k ła -  
*a ia ce tera* C esarstw o  T u n k iń s k ie ,  leża  na  
P ółw yspie in d y j skidy z tam tdy stron y  G an­
gesu, i  rozcią ga ła  s ię  0d  9 do 23 stopnia  
^Zerokosci półnoendy, a od i j 8 °  3° '  do 12 70 
3o '  d łu g o śc i, ra ch u in c od Ferro. JSa p ó łn o cy  
stykaLa s i t  z Chin ami,  na w schodzie rów nie
2 Clnnarm j. mo/zem chińskie/n, na południu  
Z teńiże santdm morzem, a na za chodzie’z K ró•
estwe/n Siara, Poddanych Cesarza  T u n ­

g us ki ego  liczą  do 23 m iliionów . ponieważ 
■tunkin sam ma i8%ooo,ooo, Kochinchina 
>̂5o o , o o o ,  Ch a m pa  6 do 700,0^0,  Catn- 

,,°la 1,000,000, a L a c  - tho 6 do 700,000. 
t°tt*‘u Państwa nazyloa si% B a c  • kinh i

iego w A u r a y ,  d a t o w a n y  z D w o r u  ir K o .  
c ł i i n c l i i n i e  d. 10. Kwietnia  1 g u .  „ I u ż  
dw adzieśc ia  i ieden l a t ,  iak zostaię z k i l k o ­
ma Francuzami  w  służbie Króla  K o  c h i  n-  
c h i n y .  D o w o d z i ł e m  za w s ze  si łą iego mor­
s k ą ;  czynil iśmy mu usługi w  w o y n i e ,  przez 
którą o d z ys ka ł  swoie Państ wa  i Króles two 
T u n k i n .  O d  dziesięciu lat  ża dne y  w ię ce y  
nie wi ed z i em y  w o y n y ;  ży ie m y s p o k o y m e  
a Król  iest na na9 łaskaw.  Prosi łem o p o ­
zwolenie ,  a b y m  mógł  poiechać do domu i  
odwiedz ić  pioią famil i ię ;  na to rzekł  K r ó l ,  
iż da mi  rozka*z t ow ar zy s ze n ia  P o s ło m  iego 
do Fr a n cy i  , skoro tylko p o kó y  z a w a r ty m  
będzie.

II. List  apostolskiego Missyonarza  i je- 
neralnego W i k a r y u s z a  Missyi  nazw isk ie m 
D y a t ,  do i e g o - o y c a ,  kapelusznika w V a n -  
n e s ,  d a t o w a n y  z T u n k i n u  d. 15. L ip ca  
tg 11. , , O d  czasu z d o b y c i a  T u  11 k i  nu u ż y ­
w a  religiia nasza spokoynośc i ;  bez  przeszko­
dy w y p eł n i a m y  nasze obowiązki .  B y ł e m  u 
D ^ o r u ;  Król  ka z a ł  mi w y d a d ź  przez Ra d cę  
Stanu paszport,  za k t óry m  wszędz ie  u d a w a ć  
się mogę. E u r o p e y c z y k ó w  iest tu mała  li­
c z b a ;  naszych nie ma więc ey  iak sześciu,  i 
i esteśmy w s zy sc y  s t a rz y ;  potrz ebo wal i by śmy  
więcćy  Missionarzy.  Missya  Kochinchińska  
potrzebuie ich ieszcze więcey.  L ecz  w  tych 
k r y t y c z n y c h  czasach trudno iest E u r o p e j ­
cz yk o m  p r z y b y d ź  do nas.

ma około 40,000 mieszkańców. IV now szych  
czasach otrzym ywaliśm y przez B a r r o w a  , 
Samt - Cr ou x  i  k ilku  innych wiadomość o 
w ielk ie j rew o lu cji trwaiącdy od lat k ilk u  
w tych okolica ch, lecz n ikt nam m e d a l ty­
le obiasnień o tym przedm iocie i  o kraiach  
należących teraźn iejszem u Cesarzowi T o n ­
kińskiemu,  iak Pan de la  Bi fsachere,  któ- 
T baw ił przez lat 1 o iak o M issyoaarz w 
tych Iśraiach. D z ie ło , w którdm op isa ł swo­
ie w iadom ości, w yszło przeszłego roku  w  
L o n d y n i e ,  i  p r zetłu m a czo n ej zostało nie 
dawno w P a r y ż u  na iczy k  fr n n cu ik i. (E tat  
actuel du T u n k i o ,  de la Co chinchine ,  et 
des Ro y au m es  de C a m b o g e ,  L a o s  et Lac-  
tho, par Mr,  de la Bissachćre,  Missionaire,  
qui a residó 18 ans dans ces comrees , 
n a d u i t  d ’apres les relations originales dę 
ce Voyageur .  T o m .  I. et II.  Paris 1812, 
8.)  Pan de la  B iisa ch ere p rzy w ió zł z  sobą

A  3
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O p i j a n i e  D  z w i n y. 

( D okończenie.)

Prze bie źmy  teraz miasta  w z d ł u ż  D ź w i -  
n v .  Napr zód  iest miasto  T o n o  p c e  nad 
rzeka  T o r o  p a ,  o k o ł o  8000 mieszkańców 
i 1300 d o m ó w  maiące.  Na d  same D i w i -  
n a  leźa W i e l i ż ,  S u r a ż ,  G o r o d o k  nad 
uysciąrni  rzeczek.  W i e l i ż ,  na praw ym 
brzegu iest g ł ó w n e m  miastem Uiazdu czyi' '  
P o w i a t u ,  k tóry  ma okoł o  60,000 mieszkań­
c ó w ,  przy te m  40 do  50,000 k o n i ,  60,000 
sztuk b y d ł a ,  o k o ł o  80,000 o w i e c  ,•  10,900 
k o z  , i 25,000 trzody  ch le w n ćy .  No niem i- 
dzie W i t e b s k  nad zbiegiem rzek W i t e b  
i  1) ź w i n y.  Uiazd  W ite bsk i  ma około 
100,000 miesz kań có w,  907 ws i ,  155 d w o r ó w  
sz lacheckich,  i m aga zyn  publ iczn y  P o ł o c k  
na  p r a w y m  brzegu D ź w i n y ,  gdzie do niey 
v, pada  P o  l o t  a ,  643 werst  (92  mile)  od

P e t e r s b u r g a ,  Uiazd Połocki  ma 1 m  
miasteczek,  i w s i ,  a  180 d wo rów .  Zbierał? 
t a m ,  prócz zboża  i k o n o p i ,  do 2 miliionó"' 
p u d ó w  siana : mieszkańców iest około 70,0oj>< 
rogatego b y d ł a  20,000 tyleż  ow iec  i świ” 
k o z  8,000. Następuia. d a le y  mnieysze nu3' 
s ta ,  jako to - D r y s s * a ,  D y n a t u r g ,  z t1 
równiami  nad pr a w y m  br zeg ie m ,  K r a y c 
b u r g ,  J a k o b s z t a d ,  F r y  d r y  k s z  ta"1

R y g i na prJtNareszc ie  p r z y b y w a  się do 
ivytn brzegu D ź w i n y  i o ki lka  dni di ’̂ 
od iey  uyś c ia  pod D y  na  m i n  d ą .  Z R y g 1 
do P e t e r s b u r g a  iest praw ie  550 werst.

P rzy  ukończeniu tey G a zety  ot. ły/naH!< 
m y z Wie'dnia dokiadna w iadom ość o c/nv(Ć 
bnych potyczkach C. K . uiustryackiego 0  
pusu p osiłkow ego, którą dla braku czasu ? 
p rzy szły m  dopiero JSumerle um ieścim y,

młodego T u k i ń c z y k a  do Londynu. Cesarz 
tera źn ie jszy  Tu nkiński  zowie się  Gialong 
( przedtym  n a zy w a ł się  Nguy  - en - Chung). 
Monarcha ten rnaiący teraz j ó  la t , iest 
nieco wlccśy iak średniego w zrostu , i  mo­
c n e j K o n sty tu cji ciała-, rysy tw arzr

brun a tn iej ia k  inni Tunkińczycy i  Kochi* 
chińczycy  , ponieważ przez nieustanne io°Ję 
ny praw ie zawsze na wolne powietrze 
wystawiony. 'Z, Cesarzowa sp łodził tyfl 
iednego sy n a , lecz z żonam i drugiego rzf* 
sp ło d ził siedmioro dzieci.

są regularne i  dosyć p r z y ie n n e , w ygiń dci 
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Meteorologiczne, postrzeżenia we Lwowie od  dnia  23, do 26, Sierpnia  1812.

i-ii1 s:
Czas p o­

strzeżenia
■ Barom etr. Ciepłomierz

Reaumura.
Witgocio 1 

. m ierz. \
Kierunek W ia­

trów
Odmiany

pow ietrza. .- i

f
22

i

I Wsch. Słońc. 
I2. po polud. 
| io ,  vą nocy

28, 0,
23, 0,
28, 1

3 -
4 - 
3 -

t
+

[/+

*3 ’-
18..
13 >

4

8.

95 1
5,9*
83,

3
8.
5-

P. W. W . słaby  
P  W. średni 
P  W . IV. słaby

chm ury, 
chmury, 
gęste chm ury

i W sch. Sio 'n. 2 8, 1, 8. t 12, 8. 92. P. W  słaby gęste chmury.
? ! 2. po polud. 28, 2,. 1. t 18, 9- 34, ■3 - P. W  W . średni chm ury.
i || io .  w nocy 28, 2, 6. n , 3 - 8-, 9*. W . słaby chm ury.

W sch. Sior.c., '28, 2, /• t 9, 9 ‘ 9 -i 5 - W . słaby ch mutry.
2.5 1. pOpoilld. 28, 2, 9- t ’ 9, 6. 55, 1. ‘Po, W , średni chmury.

10. wnocy 28, 2, 10. t 3- fjSjj 6. Po, W . cichy pogoda. ^

< W sch. Słońc, 2S, 2, 11. t 8,. 8- 1 94, 2. W . cichy  0 pog.o/la.
2Ó: 2. po potud. 28, 3> i. + 20, 3- j 5 1, 7. Po, Po. W . słaby pogoda.

1 0 w nocy 23, ,  2,_ 10. t l n , 6, 1 85, 6. Po. Po. W, cichy pogoda. __


